
go naukowego dowodu na 

to, że jeden dzień w roku 

może być bardziej depre-

syjny niż inne. Stan zdro-

wia psychicznego według 

autora tego pomysłu 

przedstawia matematycz-

nie następujący wzór: 

 

 

gdzie: 

 

W – pogoda (ang. we-

ather) 

D – dług, debet (ang. debt) 

d – miesięczne wynagro-

dzenie 

T – czas od Bożego Naro-

dzenia (ang. time) 

Q – niedotrzymanie posta-

nowień noworocznych 

M – poziom motywacji 

(ang. motivational) 

Na – poczucie konieczności 

podjęcia działań (ang. a 

need to take action) 

 

Za nami przerwa świątecz-

na. Mamy nadzieję, że 

odpoczęliście od nauki 

oraz że spędziliście ją w 

gronie najbliższych. To 

początek roku 2023, po-

czątek nowych możliwości 

oraz czas na wprowadze-

nie dobrych nawyków.  

Co w styczniu ważnego? 

Blue Monday – 16 stycznia 

Jest on uznawany za naj-

bardziej depresyjny dzień 

w roku. To odkrycie zosta-

ło dokonane przez psycho-

loga Cliffa Arnalla w 2004 

roku. Nie ma wiarygodne-
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W okresie jesienno- zimo-

wym należy bardziej dbać 

o swoje zdrowie psychicz-

ne, ponieważ szybciej robi 

się ciemno. Gdy przez 

dłuższy czas źle czujemy 

się ze sobą, powinniśmy 

udać się na wizytę do psy-

chologa i porozmawiać o 

swoich problemach, a je-

żeli nie mamy takiej możli-

wości warto zadzwonić 

pod numer Telefonu Za-

ufania dla Dzieci i Młodzie-

ży- 116111.  

 

Dzień Babci – 21 stycznia 

Święto obchodzone dla 

uhonorowania babć. W 

tym dniu wnuki składają 

życzenia swoim babciom.  

 

31. Finał Fundacji Wielkiej 

Orkiestry – 29 stycznia 

Założycielem Fundacji 

Wielkiej Orkiestry Świą-

tecznej Pomocy (WOŚP) 

jest Jerzy Owsiak. Ta orga-

nizacja powstała 2 marca 

1993 roku w Warszawie. 

Środki zebrane w corocz-

nej zbiórce publicznej w 

całości są przeznaczane na 

zakup sprzętu medyczne-

go, w tym roku na zakup 

urządzeń do walki z sepsą, 

i finansowanie programów 

medycznych. Naszym zda-

niem, warto wspierać takie 

organizacje, ponieważ w 

taki sposób można urato-

wać komuś życie lub po-

lepszyć stan zdrowia. Spo-

łeczność naszej szkoły, 

zarówno wolontariusze,                

jak i pozostali uczniowie 

oraz nauczyciele chętnie 

biorą udział w zbiórkach. 

P R Y M U S E K  
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Coś dla ciała, coś dla ducha 
Przepuszczamy, że większość z 

Was nie wie, na czym polega 

dieta wegetariańska. Opiera się 

ona na wykluczeniu z pożywienia 

wszystkich produktów pochodze-

nia zwierzęcego, ryb, owoców 

morza, produktów zawierających 

żelatynę wieprzową oraz miód. 

Wymaga ona sporego poświęce-

nia i nie jest stworzona dla każde-

go. Aby wegetarianizm był ko-

rzystny dla naszego zdrowia i 

ciała, niezbędna jest wiedza na 

temat wartości odżywczych kon-

kretnych produktów. Oznacza, że 

zdrowego wegetarianizmu trzeba 

się nauczyć. Dieta wegetariańska 

ma kilka różnych odmian, należą 

do nch dieta laktowegetariańska, 

owowegetariańska, pescowege-

tariańska, semiwegetariańska, 

weganizm, witarianizm, frutaria-

nizm i fleksitarianizm. 

Zacznijmy od wad. Są one zależne 

przede wszystkim od zbilansowa-

nia diety. Należą do nich m.in. 

zbyt niska ilość energii, niebez-

pieczna głównie dla sportowców 

prowadzących aktywny tryb 

życia, niedobór witamin B12 i D 

przy stosowaniu bardzo restryk-

cyjnych diet, jak wegańska czy 

frutariańska, mała dostępność 

naturalnych składników mineral-

nych: żelaza, wapnia, cynku, jodu 

i kwasów omega-3, niewielka 

wartość spożywanego białka. 

Choroby i zaburzenia spowodo-

wane niewłaściwym odżywianiem 

podczas stoso-

wania diety 

wegańskiej to 

zaburzenia 

układu pokar-

mowego , 

niedokrwistość 

megalobla-

styczna, krzy-

wica, osteoma-

lacja i neuro-

patia. Może 

też wpływać 

negatywnie na 

rozwój inteli-

gencji u przy-

szłych pokoleń 

oraz mieć 

fatalne skutki 

dla pracy mó-

zgu. 

A teraz 

przejdźmy do 

zalet. Dieta ta zmniejsza ryzyko 

wystąpienia otyłości, cukrzycy 

typu 2, niedokrwienia serca, 

nadciśnienia tętniczego, hiper-

cholesterelmii, nowotworów, 

kamicy żółciowej i nerkowej, 

zaparć, hemoroidów i próchnicy 

zębów. Dostarcza dużej ilości 

warzyw i owoców, co ułatwia 

spożywanie pięciu porcji warzyw i 

owoców dziennie, ma sporą 

zawartość przeciwutleniaczy, jest 

także pomocna w kontroli masy 

ciała oraz zaparć. 

Podsumowując, wegetarianizm 

nie zawsze jest zdrowy. Planując 

posiłki, należy uwzględnić wszyst-

kie grupy produktów i przestrze-

gać kilku zasad: spożywania 4-5 

posiłków dziennie, prawidłowego 

nawodnienia organizmu, przyj-

mowania odpowiedniej liczby 

kalorii w stosunku do naszego 

dziennego zapotrzebowania 

energetycznego, planowania 

posiłków bogatych we wszystkie 

składniki odżywcze: węglowoda-

ny, białko, tłuszcze, błonnik po-

karmowy, witaminy i składniki 

mineralne. Podczas komponowa-

nia diety roślinnej warto wie-

dzieć, że wartościowym źródłem 

białka może być fasola, soczewi-

ca, soja oraz groch. Dla zrekom-

pensowania braku żelaza, które-

go największym źródłem jest 

czerwone mięso, wegetarianie 

sięgają po zielone warzywa liścia-

ste np. brokuły, szpinak czy tofu. 

By organizm mógł prawidłowo 

funkcjonować, należy dostarczyć 

mu bezmięsne źródła wapnia, 

takie jak brokuły, szpinak, pomi-

dory i sezam. 

Wegetarianizm to coś więcej niż 

tylko dieta, Możemy bez wątpie-

nia stwierdzić, że jest on sposo-

bem na życie. Bycie wegetariani-

nem nie ogranicza nas do stoso-

wania diety pozbawionej mięsa, 

lecz to coś zdecydowanie więcej… 

Wegetarianie bardzo chętnie 

działają na rzecz obrony praw 

zwierząt, z wielkim zaangażowa-

niem walczą z problemem głodu i 

ubóstwa na świecie, lubią wspie-

rać różne organizacje ekologicz-

ne, rezygnują z kupowania ko-

smetyków testowanych na zwie-

rzętach czy zawierających kompo-

nenty odzwierzęce, zamiast nich 

przygotowują kosmetyki domo-

wego wyrobu. 

Wegetarianizm może być wyba-

wieniem dla wielu osób, lecz nie 

jest on dla wszystkich. Nie zawsze 

jest on zdrowy, klucz do sukcesu 

leży w nauce odpowiedniego 

komponowania pełnowartościo-

wych posiłków. Z roku na rok 

wegetarianizm staje się w Polsce 

coraz bardziej popularny szacuje 

się, że w naszym kraju jest obec-

nie już ponad milion wegetarian, 

a liczba ta nadal wzrasta. 

 

Aleksandra Wieczorek i Nikola 

Sawicka kl. 7c 

P R Y M U S E K  
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Tym żyjemy… 
Tym żyjemy… 

 

Właśnie zakończyło się 

pierwsze półrocze. W 

ostatnim czasie nasza 

szkoła podjęła dużo 

działań. Wolontariusze 

włączyli się w przepro-

wadzenie 31. finału 

Wielkiej Orkiestry Świą-

tecznej Pomocy. W tym 

roku WOŚP znów prze-

znacza pieniądze na za-

kup sprzętów do szpitali 

w całej Polsce, a także 

do prowadzenia ośmiu 

ogólnopolskich progra-

mów medycznych i jed-

nego edukacyjnego. Bi-

blioteka naszej szkoły 

rozpoczęła ak-

cję ,Pochwal się bożona-

rodzeniowym prezen-

tem książkowym”, która 

cieszyła się dużym zain-

teresowaniem. Została 

także rozstrzygnięta ak-

cja ,,Kalendarz adwento-

wy z biblioteką”. Zada-

niem osób biorących w 

niej udział było m.in. 

narysowanie ilustracji z 

ulubionej książki, wyko-

nanie bombki z papieru 

czy napisanie listu do 

świętego Mikołaja. Do 

projektu przystąpiło 

dwunastu uczniów. Ak-

cja miała na celu rozwi-

janie czytelnictwa i pro-

mowanie biblioteki 

szkolnej. Wszyscy 

uczestnicy „Kalendarza 

adwentowego” otrzy-

mali świąteczne niespo-

dzianki. 19 stycznia od-

były się uroczystości 

upamiętniające 78. rocz-

nicę dokonanego przez 

Niemców okrutnego 

mordu na siedemdzie-

sięciu ośmiu mieszkań-

cach ziemi płońskiej. W 

uroczystości wzięli 

udział przedstawiciele 

naszej szkoły oraz pan 

dyrektor Jarosława Chy-

lińskiego. 21 i 22 obcho-

dziliśmy Dzień babci i 

Dziadka. Przy tej okazji 

życzymy dziadkom i 

babciom wszystkiego, co 

najlepsze. 

Aleksandra Blunkowska, 

Zofia Salak kl. 7 c 
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Millie Bobby Brown uro-

dziła się 19 lutego 2004 r. 

w mieście Marbella w Hisz-

panii. Jest brytyjską aktor-

ką i modelką. Grała m.in. w 

serialu Stranger Things, a 

także filmach Enola Hol-

mes, Godzilla II: Król po-

tworów i ich kontynu-

acjach. 

Millie Bobby Brown rozpo-

częła karierę w 2013 r., a 

w 2016 r. zagrała rolę 

Eleven w serialu Netflixa 

Stranger Things, przez co 

pojawiła się w centrum 

uwagi świata. W 2017 r. 

zadebiutowała jako model-

ka u Calvina Kleina, a w 

2019 r. na rynku ukazała 

się jej autorska marka ko-

smetyczna Florence by 

Mills. Ta młoda aktorka 

zdobyła już dziewięć na-

gród, w tym nagrody SAG i 

MTV Movie & Tv Awards. 

Jest również laureatką 

nagrody Saturn. 

Amelia Kania, Maja Śla-

dowska kl. 5c 

 

Malala Yousafzai to znana 

na całym świecie aktywist-

ka działająca na rzecz praw 

kobiet do edukacji. Jest 

najmłodszą w historii lau-

reatką Pokojowej Nagrody 

Nobla. 

Po raz pierwszy zwróciła 

uwagę świa-

ta jako jede-

nastolatka, 

dla BBC Urdu 

opisała swoje 

życie pod 

rządami tali-

bów. Posłu-

gując się 

pseudoni-

mem Gul 

Makai, opo-

wiadała o 

tym, jak jej 

rodzina wal-

czy o prawo 

do edukacji 

dziewcząt w 

dolinie Swa-

tu, skąd właśnie pochodzi-

ła. W 2012 r. Malala zosta-

ła zaatakowana przez tali-

bów, gdy wracała do domu 

ze szkoły. Cudem przeżyła. 

Nie powstrzymało jej to 

jednak przed dalszą walką 

o edukację. Została uhono-

rowana Narodową Mło-

dzieżową Nagrodą Pokojo-

wą, Międzynarodową Dzie-

cięcą Nagroda Pokojową 

oraz Nagrodą Ambasadora 

Sumienia Amnesty Inter-

national. W 2014 r., mając 

zaledwie siedemnaście lat, 

została najmłodszą laure-

atką Pokojowej Nagrody 

Nobla. Złożona przez nią 

organizacja Malala Fund 

walczy o dostęp kobiet do 

edukacji na całym świecie. 

Agata Przygódzka kl. 5c 

 

Jurek Owsiak - założyciel i 

prezes Fundacji Wielka 

Orkiestra Świątecznej Po-

mocy. Ten człowiek w spo-

sób niewiarygodny i bezin-

teresowny, od kilkunastu 

lat pomaga ludziom cho-

rym, głównie dzieciom w 

poprawie losu i zdrowia. 

Co rok organizuje imprezę 

charytatywną. Nazwa WO-

ŚP narodziła się w bardzo 

twórczej i pomysłowej 

głowie Jurka Owsiaka. Z 

roku na rok powiększa się 

liczba zwolenników Orkie-

stry. Coraz więcej młodych 

ludzi w ten jeden stycznio-

wy dzień zostaje wolonta-

riuszami. Dźwięk Orkiestry 

słychać na całym świecie. 

Jurek Owsiak jest idealnym 

kandydatem zasługującym 

na miano autorytetu pu-

blicznego dla ludzi w Pol-

sce i poza jej granicami. 

Mam nadzieję, że Orkie-

stra będzie grała do końca 

świata i o jeden dzień dłu-

żej. Siema! 

Victoria Maliszewska kl. 5c 
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Płońsk znany i nieznany 
zatytułowanym „Na 

marne”. Gdy przyjechał 

do Płońska, miał 19 lat. 

Zamieszkał w pokoiku 

na facjatce parterowego 

dworu Weyherów, wo-

kół którego rozciągał się 

gęsty, stary park, grani-

czący z doliną rzeki 

Płonki. 

Murowany dwór zbudo-

wano w połowie XIX 

wieku. Został on nieste-

ty skonfiskowany pra-

wowitym właścicielom i 

przekazany przez władze 

rosyjskie nieznanemu 

bliżej generałowi. Dzier-

żawcą majątku poświęc-

kiego został Klemens 

Mścichowski, który był 

zięciem Karola Weyhe-

Na pewno każdy z nas 

zna Henryka Sienkiewi-

cza. Większość spotkała 

się z jego twórczością na 

przykład w 6 klasie, 

gdzie obowiązkową jest 

lektura ,,W pustyni i w 

puszczy”. Jednak czy 

wiedzieliście, że przez 

pewien okres związany 

był z Płońskiem? 

Laureat literackiej Na-

grody Nobla mieszkał 

dokładnie w Poświęt-

nem zaledwie rok (od 

1865 do 1866), jednak 

napisał tutaj swoją 

pierwszą, nigdy nieopu-

blikowaną powieść zaty-

tułowaną „Ofiara” oraz 

zaczął pracę nad swoim 

literackim debiutem 

ra. Weyherowie byli po-

tomkami znanej rodziny 

kaszubskiej, której po-

czątki sięgają XVI wieku. 

Dla upamiętnienia poby-

tu Henryka Sienkiewicza 

w Poświętnem, Miasto 

nazwało jego imieniem 

ulicę, będącą dawniej 

trasą jego spacerów w 

stronę Płońska. 

Dzisiaj Sienkiewiczówka 

jest otwarta dla tury-

stów i można zwiedzić 

dom, w którym po-

mieszkiwał Henryk Sien-

kiewicz. 

Oliwia Stankiewicz kl. 7b 
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„Księgi mroku” to wciąga-

jąca od pierwszych stron 

powieść pełna magii, grozy 

i zaskakujących zwrotów 

akcji. J.A.White stworzył 

książkę, która zachwyci 

miłośników fantastycznych 

i magicznych światów. 

Mam nadzieję, że Was tak 

jak mnie zainteresuje 

mroczna opowieść o sile 

płynącej z samoakceptacji 

oraz przyjaźni i walce z 

własnymi lękami. 

Główny bohater, Aleks, 

jest zafascynowanym hor-

rorami nastolatkiem, któ-

remu ciąży własna od-

mienność i nieprzystoso-

wanie do grupy. Bardzo 

chce być taki jak inni, ma 

dość bycia klasowym dzi-

wakiem. Na pokrętnej dro-

dze do normalności spoty-

ka niezwykłe postacie, 

które wciągają go do prze-

dziwnego świata ukrytego 

za drzwiami zaklętego 

mieszkania. Schwytany 

przez wiedźmę będzie mu-

siał zmierzyć się z magicz-

nymi mocami, a także wy-

myślać - niczym Szehereza-

da - straszne historie, żeby 

przeżyć. W końcu odnaj-

dzie bezcenną przyjaźń 

oraz odzyska wiarę w sa-

mego siebie. 

"Księgi mroku" to porywa-

jąca, współczesna 

fantazja. J.A. White 

stworzył inteligent-

ną, pełną magii, gro-

zy i humoru wariację 

na temat "Baśni ty-

siąca i jednej nocy" 

oraz "Jasia i Małgosi. 

Równie ważnym te-

matem tej niezwykłej 

opowieści jest sztuka 

budowania napięcia. 

Nie sposób oderwać 

się od tej wielowar-

stwowej, wybucho-

wej literackiej mie-

szanki. 

To idealna lektura 

dla młodych współ-

czesnych czytelni-

ków. J.A. White łączy 

elementy baśniowe, 

ludowe z licznymi 

nawiązaniami do 

popkultury. 

"Księgi mroku" do-

starczają czytelnikom 

rozrywki na najwyż-

szym poziomie, a może 

nawet zachęcają, by spró-

bować opowiedzieć wła-

sne historie... 

Lena Piątkowska kl. 7b 

P R Y M U S E K  
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Dla bibliomana 
ona się dzisiaj ubrała? 

Skąd wyciągnęła te ciuchy! 

- Daj spokój, może ma taki 

styl. 

- Cha, cha, styl!? Taki styl 

to można mieć tylko w 

sklepie dla biedaków!!! 

 

Tolerancja, wolność, em-

patia – może znamy zna-

czenie tych słów, ale czy 

potrafimy właśnie być to-

lerancyjni i współodczuwa-

jący? 

W książce „Opowieści o 

tym, co w życiu ważne” 

Marka Michalaka spotka-

my rodzeństwo Julkę i Mi-

łosza. Dzieci opowiadają o 

swoich codziennych ro-

dzinnych sprawach i szkol-

nych relacjach. Czasami 

Zasłyszane ze szkolnego 

korytarza… 

-Ale Ty jesteś przewrażli-

wiona! Przecież to tylko 

filmik. Umieściłam na Tik-

Toku, bo był fajny. Widzia-

łaś, jak świetnie tam wy-

szłyśmy?! Pewnie, wszyscy 

będą nam zazdrościli. 

- Hm… Nie zapytałaś, czy ja 

w ogóle chcę pokazywać 

siebie w mediach? 

- Oj, przestań. Przecież już 

jesteśmy prawie dorosłe. 

Wszyscy pokazuję siebie, 

to my nie możemy!? 

 

- Ty, spójrz! Widziałaś? 

- Co takiego miałam zoba-

czyć? 

- No co Ty, nie widzisz, jak 

sprzeczają się, pomagają 

sobie ale i z uwagą słucha-

ją dorosłych. Dzieci opo-

wiadają co ciekawego 

przeżyły i nad czym się 

zastanawiały. Jedna z opo-

wieści przedstawia przykrą 

sytuację jaka spotkała Jul-

kę i szkolnego kolegę Miło-

sza. Padają tam słowa hejt 

i strach przed powrotem 

do szkoły po długiej choro-

bie. A co było dalej … 

Możesz zapoznać się z 

„Opowieściami…” Marka 

Michalaka odwiedzając 

szkolną bibliotekę  

i wypożyczając książkę. 

Ciekawostka! 

Autor książki Marek Mi-

chalak w latach 2008 -

2018 był Rzecznikiem Praw 

Dziecka. Rzecznik stoi na 

straży praw dziec-

ka określonych w Konsty-

tucji Rzeczypospolitej Pol-

skiej, Konwencji o prawach 

dziecka i innych przepisach 

prawa, z poszanowaniem 

odpowiedzialności, praw  

i obowiązków rodziców. 

Kieruje się dobrem dziec-

ka oraz bierze pod uwagę, 

że naturalnym środowi-

skiem jego rozwoju jest 

rodzina. 

 

„Opowieści o tym, co w 

życiu ważne” 

Marek Michalak 

Wydawnictwo: IBIS 

88 str. 
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Telefon i jego historia 

Wynalazek telefonu (1877 rok) 

można porównać do wynalazku 

koła. Nigdy wcześniej nie było 

możliwe tak szybkie porozumie-

wanie się na dalekie odległości w 

sposób nieograniczonego przesy-

łania wiadomości za pomocą 

głosu. 

Za wynalazcę telefonu uważa 

się Aleksandra Bella, który pierw-

szy opatentował ten wynalazek w 

1876 roku, lecz koncepcja naro-

dziła się wcześniej. Jedno z pierw-

szych urządzeń skonstru-

ował Antonio Meucci. Kiedy jego 

żona zachorowała, Antonio Me-

ucci rozpoczął konstruowanie 

urządzenia, które umożliwiało 

zdalną komunikację. W pracy nad 

wynalazkiem przełomowy był 

1857 rok. Włoch posiadał działa-

jący prototyp zapewniający połą-

czenie między dwoma pomiesz-

czeniami znajdującymi się na 

różnych kondygnacjach. W kolej-

nych latach włoski pionier teleko-

munikacji udoskonalił swoje 

odkrycie, które nazwał 

„teletrofono”. W 1860 roku za-

prezentował urządzenie. Jednak 

pierwszy aparat telefoniczny nie 

został opatentowany z prozaicz-

nego powodu – zgłoszenie paten-

tu było dla włoskiego konstrukto-

ra zbyt dużym wyzwaniem finan-

sowym, któremu nie podołał. 

Podobnych prób dokonywał także 

Niemiec Philipp Reis. 

Pierwszy telefon był konstrukcją 

inną niż współczesne, gdyż słu-

chawka i mikrofon nie były ze 

sobą zespolone. Nadajnik i od-

biornik wyko-

rzystywały 

zjawisko pola 

elektroma-

gnetycznego. 

Mikrofon był 

zbudowany z 

metalowej 

membrany, 

która wytwa-

rzała drgania 

powstające 

pod wpływem 

fal dźwięko-

wych mówią-

cego. Drgania, 

o których 

mowa, były 

przekształca-

ne 

przez elektromagnes. 

Pierwszy telefon w Polsce pojawił 

się niedługo po opatentowaniu 

przez Bella jego wynalazku. Próby 

telefonu Bella przeprowadzono 

wykorzystując 14-kilometrowy 

odcinek toru telegrafu kolei war-

szawsko-wiedeńskiej w roku 

1877. Wtedy też zadecydowano o 

rozpoczęciu budowy oddzielnej 

linii słupów dla telegrafu i telefo-

nu. W styczniu 1878 roku w War-

szawie zorganizowano publiczną 

prezentację możliwości telefonu. 

W roku 1882 zostały uruchomio-

ne ręczne centrale telefoniczne w 

Warszawie i w Łodzi. Rozwój 

telefonii następował systema-

tycznie na całym świecie, a liczba 

aparatów telefonicznych zaczęła 

być liczona w milionach. W 1965 

r. na świecie funkcjonowało 182-

,5 mln aparatów telefonicznych – 

ok. dwukrotnie więcej niż 10 lat 

wcześniej. 

Pierwsze telefony komórkowe 

pracowały w analogowych syste-

mach AMPS i NMT. Przełom to 

wdrożenie standardu cyfrowego. 

W Europie i Stanach Zjednoczo-

nych równolegle pracowano nad 

niezależnymi rozwiązaniami –

 GSM i CDMA. 

Koniec XX wieku to znaczący 

rozwój technologii półprzewodni-

ków. Matryca dotykowa pierwszy 

raz została zastosowana w ko-

mórce w 1992 roku. Udało się 

tego dokonać korporacji IBM we 

współpracy z firmą Bellsouth. 

Pierwszym modelem telefonu 

obsługiwanego przez dotyk był 

model Simon, całkowicie pozba-

wiony fizycznej klawiatury. Do 

wybierania numeru służyły wirtu-

alne przyciski wyświetlane na 

monochromatycznym ekranie. To 

urządzenie – niesamowicie inno-

wacyjne – było wyposażone w 

szereg przydatnych funkcji, jak 

kalkulator, kalendarz, zegar, 

notatnik. 

Termin „smartfon” pojawił się 

dopiero w 1997 r. przy okazji 

premiery nowego urządzenia 

firmy Ericsson GS88 

„Penelope”. Reklamy określały go 

jako „smartphone”, czyli z angiel-

skiego „mądry telefon”. Był roz-

kładany na dwie części – dotyko-

wy ekran i klawiaturę. Przypomi-

nał odrobinę Nokię N97. Miał 

funkcje podobne do Simona 

jednak on jako pierwszy był okre-

ślany mianem smartfona. Stwo-

rzono nawet specjalne pudełka 

opisujące go w ten sposób, jed-

nak nigdy nie weszły na rynek. 

Opracowanie: Kalina Kopeć i 

Helena Ksybek, kl. 6a 
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Wehikuł czasu 
przeciwieństwie do swoje-

go poprzednika sprzed 20 

lat – fonautografu). Wcze-

śniej muzyki słuchać w 

domu się nie dało chyba że 

ktoś miał znajomego arty-

stę, który zagrał bądź za-

śpiewał na żywo w jego 

domu, lub lokalu. 

Płyta winylowa powstała 

jednak dopiero w 1948 

roku i to ona pozwoliła na 

dobrą jakość dźwięku i 

dłuższy czas trwania nagry-

wanych ścieżek. Jeszcze 

zanim to nastąpiło, zapro-

jektowano magnetofon. 

Odtwarzanie kaset dostar-

czało użytkownikom ma-

gnetofonów sporo wrażeń, 

niekoniecznie pozytyw-

nych. Urządzeniom zdarza-

ło się „wciągnąć” taśmę, 

co skutkowało konieczno-

ścią odplątania jej, a na-

stępnie ręcznego nawinię-

cia, aby ponownie znalazła 

się w kasecie. Gdy ktoś 

chciał nagrać puszczane w 

radiu piosenki na kasetę, 

mógł to zrobić. Konieczne 

było jednak siedzenie obok 

magnetofonu i włączenie 

trybu nagrywania na czas, 

gdy interesująca nas muzy-

ka leciała z głośników. W 

1980 roku zaprezentowa-

no płyty kompaktowe. W 

przeciągu 10 lat na rynku 

pojawiły się odtwarzacze i 

nagrywarki CD, dostępne 

dla przeciętnego użytkow-

nika. Produkowano też 

bardziej nowoczesne ma-

Suchanie muzyki kiedyś i 

dziś 

Historia fonografii liczy 

wiele lat, a słuchanie ulu-

bionej muzyki nie zawsze 

było tak proste, jak te-

raz. Tradycyjne urządzenia 

odtwarzające dźwięk zo-

stały zastąpione przez bar-

dziej mobilne rozwiąza-

nia. W1877 powstaje skon-

struowany przez Thomasa 

Edisona fonograf. Oprócz 

nagrywania dźwięku potra-

fił on go odtwarzać (w 

gnetofony, które pozwala-

ły na słuchanie muzyki 

zarówno z kaset, jak i z 

płyt. Przełom w formie 

zapisywania plików mu-

zycznych nastąpił w 1992 

roku. Wtedy powstał for-

mat mp3, umożliwiający 

kompresję dźwięku. Jest 

on bardzo popularny do 

dzisiaj. Okolice roku 2000 

to kolejne zmiany, jeśli 

chodzi o urządzenia służą-

ce do słuchania muzy-

ki. Pojawiły się odtwarza-

cze mp3 i iPody. 

Tak więc dotarliśmy do 

momentu historii, w któ-

rym obecnie się znajduje-

my. Muzykę możemy za-

brać ze sobą wszędzie, 

dzięki pozbawionym kabli 

słuchawkom oraz mobil-

nym głośnikom. Z urządze-

niami tymi łączymy się 

bezprzewodowo, wybiera-

jąc interesujące nas pio-

senki ze smartfona lub 

laptopa. 

Jeśli zaś sami nie wiemy, 

czego dokładnie chcemy 

posłuchać, zdecydować za 

nas mogą algorytmy serwi-

sów streamingowych, ta-

kich jak Spotify czy YouTu-

be. 

Kolejnym innowacyjnym 

urządzeniem, które ma 

swoją historię, jest telefon. 

Opracowanie: Kalina Ko-

peć i Helena Ksybek, kl. 6a 
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Nie do szuflady 
samotności. 

 

Choć możemy doznać 

wiele nieudanych miło-

stek, 

to każdy kiedyś przej-

dzie przez gwiazdkowy 

mostek. 

Nawet wtedy kiedy tej 

jednej osoby się nie spo-

tka, nic to nie zmienia, 

zawsze mamy przecież 

rodzinę, która ochroni 

nas od cierpienia. 

 

Kiedy zdejmiemy różo-

we okulary 

Niektórym wydaje się, 

że życie jest kolorowe, 

łatwe i piękne, 

no cóż chyba mają 

Miłosna gwiazdka 

Miłosna gwiazdka jest tą 

jedną co świeci, 

przy niej każde na-

tchnienie samotności 

odleci. 

Dla niektórych żałosna 

się wydaje, 

ale to nic złego, przecież 

każdy ma swoje zdanie. 

 

Kiedy jest się starszym i 

zapragnie się widoku 

takiej gwiazdki, 

obraz zakochanych przy-

nosi nie lada zagwozdki. 

Ciężko jest żyć bez żad-

nej czułości, 

jednak czasem się zda-

rza, że to właśnie nam 

przypisane jest bycie w 

czymś oczy zasłonięte. 

Przez różowe okulary 

nikt niczym się nie przej-

muje, 

jednakże po ich zdjęciu 

mocno się zszokuje. 

 

Niestety życie bywa bar-

dzo uciążliwe, 

o czym wiemy przez 

stres i emocje burzliwe. 

Zdarza się, że niełatwo 

jest kolorować świat 

tymi kredkami co się 

chce, 

bo nie wszystko jest jak 

w bajce. 

 

I pomimo tego, że czę-

sto mówi się o życiu źle, 

to właśnie ono kształtu-

je najlepsze chwile. 

I choć czasem coś może 

nam się nie udać, 

to najważniejsze, żeby 

po porażce stanąć na 

nogi i znów spróbować. 

Autorka: Uczennica kla-

sy 6 
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Karuzela śmiechu 
Z pamiętnika nauczyciel-

ki... 

Chodzę po domu i upomi-

nam kota: Nie biegamy po 

korytarzu! 

 

- Czasem czuję się jak Bar-

bie – niby ładna, niby mło-

da, ale nóg w kolanach nie 

zegnę. 

 

- Grypę roznoszą kobiety!!! 

Żaden facet nie jest w sta-

nie wstać z łóżka, a co do-

piero wyjść z domu. 

 

– Jasiu, czy to prawda, że 

twój dziadek stracił język 

podczas wojny?  

– Prawda. 

– A jak to się stało?  

– Nie wiem, dziadek nigdy 

nam o tym nie opowiadał. 

 

- Mąż wyciąga żonę na 

dwór i mówi: 

- Zobacz, kochanie, jaki 

piękny dzień! 

- I co z tego? 

- Mówiłaś przecież, że któ-

regoś pięknego dnia mnie 

zostawisz! 

 

- Powiedz kobiecie tysiąc 

razy, że jest piękna – nigdy 

ci nie uwierzy. 

Powiedz raz, że jest brzyd-

ka – nigdy ci tego nie zapo-

mni. 

 

- Dzisiaj w supermarkecie 

spojrzał na mnie facet i 

powiedział do żony… Przy-

pomniało mi się, że mieli-

śmy kupić pasztet… - Cie-

szę się, że mogłam po-

móc… 

Wybrała: Nicola Kułakow-

ska, kl. 6a 
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